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Wspomnienie o profesorze Stefanie Swieżawskim
Profesor Swieżawski to również wielki człowiek. Ja mu zawdzięczam dużo, bo dzięki
niemu dostałem się  na  uniwersytet.  Nie  jestem godny  żeby  tutaj  mówić  o  jego
biografii,  ale  to  co  wiem,  to  powiem.  Pochodził  rodzinnie  i  urodził  się  koło
Hrubieszowa, to była rodzina ziemiańska. Jego ojciec został chyba zastrzelony przez
wojsko rosyjskie w I wojnie światowej, tak że on się wychowywał tylko przez matkę, i
tutaj egzystowali w Hołubiu, jest taka miejscowość Hołubie koło Hrubieszowa. Po
jakimś  czasie  matka  przeniosła  się  do  Lwowa.  Czy  sprzedali  ten  majątek,  czy
wydzierżawili,  tego już dokładnie nie wiem, ale ona nie była w stanie objąć tego
całego majątku jako osoba tym kierująca. We Lwowie on skończył szkołę średnią, a
potem studia. No i później wyjeżdżał za granicę, na owe czasy to było coś wielkiego.
Wyjeżdżał za granicę, szczególnie chyba do Francji,  to co ja wiem. Po powrocie
wrócił  do Lwowa, był asystentem u takiego znanego profesora we Lwowie. Tam
mieszkali z matką. Potem jakoś tam zapoznał się ze swoją przyszłą żoną chyba we
Lwowie, ta żona też była z rodziny ziemiańskiej, która miała jakieś posiadłości koło
Nowego Sącza. Ta jego żona chodziła do szkoły w Tarnowie, ale pochodziła z tej
rodziny ziemiańskiej, która mieszkała koło Nowego Sącza. Więc w każdym razie
pobrali się, jako wiano dostał jakąś tam willę w Szczawnicy, no i tam mieszkali w
czasie  okupacji.  Później  po  okupacji  przenieśli  się  do  Krakowa  i  mieszkali  w
Krakowie. W między czasie, w czasie wojny, no miał jakby dużo czasu, pracował
naukowo i zaraz po wojnie habilitował się w Poznaniu. No i tutaj do Lublina przyszedł
już jako docent i jako później profesor. Bardzo dużo zrobił jako filozof, bardzo dużo
ma takich znaczących publikacji. Napisał masę książek, ja nie potrafię w tej chwili
wszystkich wymienić, w każdym razie są to pozycje kilku tomowe, filozofia w kilku
tomach. Więc jedna osoba, żeby napisać kilka tomów, to, to wiadomo. No żył długo,
później się przeniósł z Krakowa do Warszawy, nie wiem dlaczego, tam zmarł, byłem
na jego pogrzebie, no bo u niego zdawałem tą filozofię. Jest pochowany w Laskach
koło Warszawy, w takim lesie. Tam jest cmentarz i tam są chowani tacy znakomici



ludzie, jacyś tam naukowcy, ale związani z religią. W każdym razie byłem na tym
pogrzebie, no i tyle mogę powiedzieć.
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